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wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kłerownic> działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan ChelmikowskŁ 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, wtorek dnia 30 kwietnia 1935 Rok 30

Uf.Brytanja zaniepokojona zbrojeniami Niemiec
Debata w izbie gmin w sprawie budowy przez Niemcy łodzi podwodnych — Czy Hitler 

powiedział Simonowi całą prawdę?
Londyn. (PAT) Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby gmin premjer Mac- 
Donald zakomunikował, że dyskusja o 
polityce zagranicznej w czwartek bę
dzie otworzona przez zasadnicza dekla
rację rządu. Druga deklaracja, dotyczą
ca strony technicznej zagadnienia zbro
jeń nastąpi później.

Na zapytanie Winstona Churchilla, 
czy ta druga dyskusja wobec poważnej 
sytuacji nie będzie zanadto opóźniona 
i czy dojdzie ona do skutku przed poło
wą maja, MacDonald odpowiedział, że 
rząd nie zamierza odwlekać tej dyskusji 
i wyznaczy jej termin niebawem. Min. 
Simon oświadczył w odpowiedzi na 
dalsze pytania, że w dyskusji czwart
kowej niewątpliwie omawiana będzie 
uchwała Rady Ligi Narodów o zbroje
niach Niemiec i o ich skutkach.

Londyn. (PAT) W ciągu posie
dzenia Izby gmin, w' odpowiedzi na za
pytanie jednego z deputowanych, czy 
rząd W. Brytanji był powiadomiony, iż 
rząd Rzeszy Niemieckiej rozpoczął bu
dową łodzi podwodnych i postanowił 
otworzyć ponownie szkołę obsługi ło
dzi podwodnych w Kilonji, sir John Si
mon oświadczył, iż rząd niemiecki po
da! do wiadomości, że wydano zamó
wienia na budowę 12 łodzi podwodnych 
o pojemności 250 tonn. Sprawa ta jest 
obecnie rozpatrywana przez miarodaj
ne czynniki angielskie. Co się tyczy 
szkoły łodzi podwodnych w Kilonji, to 
me uzyskano w tej sprawie żadnych u- 
rządiowych informacyj.

na zapytanie Austina 
namberlaina Simon odpowiedział, że 

o He sobie przypomina, zawiadomienie 
niemieckie o rozpoczęciu budowy łodzi 
nawodnych nadeszło w dniu 25 b. m. 
‘7 aalsze pytanie, czy rząd W. Bryta- 

Ji poczyni w tej sprawie jakieś zarzą- 
i przedstawi Lidze Narodów to 

nowne pogwałcenie traktatu wersal- 
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juioscią zagranicą. Co do

carstwami, reprezentowanemi w 
sie, pozostały bez odpowiedzi.

Stre-

Niemcy pragną odroczenia 
rokowań morskich

Londyn. (PAT.) — Niemiecki 
attaché morski w Londynie kpt. 
Vassner, który powrócił onegdaj z 
Berlina, odbył wczoraj dłuższą, roz
mowę w admiralicji brytyjskiej z sze
fem sztabu marynarki, admirałem 
Chatfieldem i zakomunikował mu, że 
ze względów wewnętrzno-politycznych 
rząd niemiecki pragnąłby odłożyć 
wszczęcie rokowań morskich w Lon
dynie do czasu wygłoszenia przez 
kanclerza Hitlera większego przemó
wienia, w którem kanclerz uzasadni 
wobec własnego społeczeństwa przy
stąpienie przez Niemcy do rozbudowy 
floty niemieckiej i nawiązanie w tym 
celu rokowań z W. Brytanją. Rozmo
wy morskie w Londynie odbędą się 
przeto zapewne 16 i »17 maja.

JF Niemczech o debacie w izbie gmin 
(PAT.) Niemieckie ko-Berlin.

ła polityczne z niezwykłem napięciem 
oczekiwały wiadomości o przebiegu
debaty w brytyjskiej izbie gmin. — ąjsigj,....W izbie gmin —
Ogłoszone przez niemieckie Biuro In
formacyjne pierwsze sprawozdania, 
zawierają obszerny opis przebiegu de
baty oraz oświadczenia min. Simona, 
uwypuklając ostre wystąpienia po
szczególnych posłów pod adresem 
Niemiec.

Nastrój, jaki panował w Berlinie 
w przededniu debaty, odzwierciadla 
wiernie „Boersen-Zeitung“, pisząc, że 
należy uważać za naturalną konse

FFysp« Sylt niemiecką twierdzą morską
Paryż. (PAT) „Le Petit Journal“ 

donosi z Sztokholmu o fortyfikowaniu 
przez Niemcy wyspy Sylt na Morzu Pół- 
nocnem. Od listopada 1933 r. wybudo
wano tam 18 dwupiętrowych domów 
oficerskich. Obok zbudowano szereg 
domków rybackich, krytych strzechą, 
pod którą znajduje się jednak dach z 
żelazo - betonu. Dostęp do tych dom
ków jest surowo zakazany. Na wyspie 
Sylt wybudowano również podziemne

Z sztandarów niemieckich zdejmuje się krepę żałobną...
Berlin. (PAT) W niedzielę od

była się na jednem z boisk berlińskich 
symboliczna uroczystość zdjęcia krepy 
żałobnej ze sztandarów bojowych orga- 
nizacyj stahlhelmowych, które dotych-

tego piisma mają koła urzędu spraw za
granicznych wyrażać wielkie zastrze
żenia. obawiając się, że jego zwinięcie 
wywołałoby niekorzystne echa zagra
nicą.

Konsulat Liberjl 
w Warszawie

Warszawa. (Tei. wł.) W War
szawie został otwarty konsulat gene
ralny murzyńskiej republiki Liberja. 
Uruchomienie nowej zamorskiej pla
cówki konsularnej w Polsce zostało 
spowodowane nawiązaniem nowych 
stosunków handlowych i wyjazdami 
z Polski fachowców i plantatorów do 
Liberji. Konsulem Liberji został Leo 
Sajous (w)

Vassner zakomunikował również 
skład proponowanej delegacji nie
mieckiej, do której wejdzie, oprócz 
niego samego, Ribbentropp jako kie 
równik delegacji i dwaj rzeczoznawcy 
morscy — kontradmirał Schuster i 
komandor Kidderlen.

bodzie V buduje firma 
hamburskn

W izbie gmin tymczasem Simon 
oficjalnie potwierdził otrzymani© ze 
strony Niemiec urzędowego zawiado
mienia o przystąpieniu do budowy 
12-tu łodzi podwodnych. Budowę 
tych łodzi zlecono słynnej firmie 
„Blohm i Voss“ w Hamburgu, oraz 
warsztatom w Kilonji i Szczecinie.

Popołudniowa prasa londyńska w 
dalszym ciągu obszernie zajmuje się 
tern zagadnieniem i alarmująco obja
śnia społeczeństwo o skutkach nie
mieckich zbrojeń na morzu i w po
wietrzu.

kwencję sojuszów, jakie Anglja ostat
nio zawierała, iż idzie ona na niebez
pieczne kombinacje polityki francu- 

podkreśla
dziennik — zastosowany zostanie 
zdawna znany trick, polegający na 
zrzucaniu całej winy i odpowiedzial
ności na Niemcy. Jeżeli Anglja szu
ka argumentów dla umotywowania 
swych nowych zbrojeń, powdnna śmia
ło wskazać na sytuację, jaka powstała 
z fałszywych kombinacyj wersalskich 
oraz z uroszczeń mocarstw, które były 
jej sprzymierzeńcami.

hangary dla samolotów i hydroplanów’. 
Hangary te mają betonową konstrukcję 
i mogą się oprzeć nawet najsilniejszym 
atakom lotniczym. Również port, do 
którego poprzednio mogły zawijać tyl
ko małe statki, obecnie jest dostępny 
dla okrętów o pojemności 15.000 tonn. 
Wyspa została również zaopatrzona w 
armaty, które jednak trzymane są w 
ukryciu.

czas nosiły tę żałobę jako protest prze
ciw ograniczeniu zbrojeń niemieckich. 
Uroczystość połączona była z defiladą 
oddziałów stahlhelmowych przed gene
rałem b. armji cesarskiej von Łocho
wem.

Stan bezrobocia w Anglii
Londyn. (PAT) Liczba bezrobot

nych w Anglji na 15 bm. wynosiła 
2.054.460. t. j. o 109410 mniej, niż 25-go 
marca, a 103.735 mniej, niż w kwietniu 
1934 r.

Pogotowie lotnicze Francji
Wydarzenia zewnętrzne wpłynęły na przyśpieszenie 

reorganizacji lotnictwa
Paryż. (PAT) Agencja Havasa 

ogłasza oświadczenie pewnej miarodaj
nej osobistości na temat stanu lotnic
twa francuskiego, które, jak zapewnia 
ta osobistość, będzie w zupełności od
nowione z końcem bieżącego roku 
Trzyletnia modyfikacja lotnictwa fran
cuskiego. opracowana z końcem 1933 r
ulegta naskutek wydarzeń zewnętrz- i waniu. Były one również rozważane 
nych przyśpieszeniu. Realizacja tego na zebraniu wyższej rady wojennej.

Współpraca f ranko-włoska 
w lotnictwie

Paryż. (Tel. wł.) Francuski mi
nister lotnictwa gen. Denain uda się 
8 wzgl. 9 maja do Rzymu celem omó
wienia z włoskim sekretarzem stanu 
w lotnictwie gen. Vale szczegółowego 
planu współpracy między Francją 
i Włochami w lotnictwie cywilnem 
i wojskowem. Mają być mianowicie 
omówione podstawy działania układu 
lotniczego podpisanego w Stresie, 
zwdaszcza w lotnictwie cywilnem.

Ponadto ma być rozważana sprawa 
rozszerzenia szeregu technicznych za
gadnień ustalonego już w poprzednich 
latach porozumienia obu państw' w 
dziedzinie lotnictwa.

Prezes Między n. Czerwonego 
Krzyża

Paryż. (PAT) Zarząd Międzyna
rodowego Czerwonego Krzyża powołał 
na prezesa tej instytucji admirała ame
rykańskiego T. Grayson‘a. Grayson 
wstąpił do marynarki jako lekarz w 
1916 r., był lekarzem przybocznym Teo
dora Roosevelta, a następnie Wilsona.

0 stabilizację walut
Bruksela. (PAT.) Premjer bel

gijski van Zeeland zwrócił się do 
państw zainteresowanych z propozy
cją zwołania konferencji międzynaro
dowej w sprawie stabilizacji W’alut. 
Nadeszło już kilka przychylnych od
powiedzi, wskazujących jednak, że 
momentem stosownym dla odbycia 
tej konferencji będzie dopiero okres 
zimow’y 1935 r.

0 bezpieczeństwo 
Szwajcarii

Bern. (PAT.) Rada federalna 
zaaprobowała projekt ustaw'y o gwa
rancji bezpieczeństwa federacji szwaj
carskiej. Projekt rozszerza pełno
mocnictwa rządu, ustanawia w'ysokie 
kary za uprowadzanie ludzi z teryto- 
rjum Szwajcarji, a także za szpiego
stwo polityczne, wojskowe i ekono
miczne.

Ułaskawienie
równe wydaniu na śmierć

Wiedeń. (PAT.) Na mocy zapo
wiedzianego ułaskawienia admini
stracyjnego wypuszczony ma być z 
więzienia karnego w Stein słynny 
sprawca katastrof kolejowych Sylwe
ster Matuschka, skazany w Austrji 
na kilkuletnie więzienie za zamach 
na pociąg pod Anzbach. Matuschka 
po wyjściu z więzienia ma być wyda
ny Węgrom, gdzie za wykolę jenie po
ciągu pod Bia Torbagy, gdzie zginęło 
kilkadziesiąt ludzi, skazany został 
na śmierć. Jak donosi prasa, Ma
tuschka doznaje panicznego strachu 
przed śmiercią od tej chwili właśnie, 
kiedy dowiedział się o ułaskawieniu.

planu zostanie ukończona w zim' • 1935 
r., zamiast na wiosnę 1937 r.. jak to 
pierwotnie przewidywano. No« : armja 
powietrzna będzie więc wkrótce goto
wa, a już obecnie lotnictwo francuskie 
jest znacznie ulepszone. Następne kwe- 
stj®, mające na celu ustalenie nowej 
polityki lotniczej, znajdą się w opraco-
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Lotnictwo na Targach Poznańskich
Wstępując na tereny targowe od 

strony dworca zachodniego, natra
fiamy po lewej ręce w tak zwanej z 
czasów Powszechnej Wystawy Krajo
wej „hali ciężkiego przemysłu“ na 
dział — jakby na przekór nazwie 
hali — tego przemysłu, który, prze
zwyciężywszy ciężar martwej materji, 
umożliwił nam zdobycie przestworzy. 
Dział ten jest dla publiczności szcze
gólną atrakcją,, lotnictwo bowiem, 
aczkolwiek stało się „rzeczą codzien
ną“, nieodłączalną częścią naszego ży
cia gospodarczego, a szczególnie obro
ny narodowej, zachowało dla szarego 
człowieka, sporo romantyzmu rycer
skiego. To też ogólne zainteresowa
nie ogniskuje się na lśniących kadłu
bach samolotów, które starsi oglądają 
z podziwem, młodzież natomiast z 
pewnemi zaczątkami znawstwa.

Na pierwszy plan wybija się oczy
wiście piękny P 24, najlepszy w obec
nej chwili samolot pościgowy świata, 
dalej widzimy 7-osobowy 3-silnikowy 
samolot komunikacyjny P. Z. L., od
znaczający się dużą ekonomją w eks
ploatacji, widzimy zwycięzców w 
Challengeu: R. W. D. 9 i P. Z. L. 26, 
najnowszy turystyczny R. W. D. 13 
i t. d. Wszystko to są szczytowe wy
twory techniki lotniczej, znane szero
ko ze swych wyczynów. Wyniki te 
tembardziej należy podkreślić, że do
prowadziliśmy do nich w ramach 
bardzo skromnego budżetu lotniczego 
dzięki starannej i racjonalnej pracy.

Tu nasuwa się pytanie, jak przed
stawia się kwest ja naszego eksportu 
w tej dziedzinie. Kierownik działu 
lotniczego informuje nas, że sprawa ta 
nie jest taka prosta, a to z tego wzglę
du, że główne rynki zbytu są opano
wane przez wielkie mocarstwa, które 
są o tyle korzystniej sytuowane, że 
dysponują produkcją na wielką skalę, 
(co się odbija na cenie), operują duże- 
mi zasobami finansowemi i niejedno
krotnie posługują się naciskiem poli
tycznym i dyplomatycznym. Polska 
konkuruje więc jedynie bardzo wyso
kim poziomem technicznym. Możli
wości eksportu jednak istnieją i są 
wykorzystywane.

Mniej rzucające się w oczy, lecz dla 
fachowca bodaj że hardziej interesu
jące są liczne stoiska, rozmieszczone 
pod ścianami olbrzymiej hali. Prze
gląd ich poucza nas, że w zakresie ma
teriałów lotniczych i wyposażenia nie
zmordowaną i drobiazgową pracą wy
trwale dążymy do jak najdalej idą
cej —• ze względów obrony narodowej 
bardzo ważnej — samowystarczal
ności.

Wyrabiamy więc w kraju własny 
bardzo wartościowy stop aluminjowy 
„Alupolon“ i przygotowujemy dalsze 
stopy specjalne, produkujemy cienko
ścienne rury lotnicze ze stali molyb- 
denowej, o wielkiej wytrzymałości, 
dzięki czemu można stosować lżejsze 
konstrukcje, niż przy rurach ze stali 
zwykłej.

Widzimy tu słynne wodoodporne 
dykty lotnicze Braci Konopackich z 
Mostów, wyrabiane własnym specjal
nym sposobem i eksportowane do licz
nych krajów, a których stałymi od
biorcami są Niemcy i Wiochy (warto 
tu dodać, że wodnopłaty eskadry gen 
Balbo, która wsławiła się przelotami 
przez Atlantyk, były pokryte tą wła
śnie dyktą).

Podziwiamy dalej pomysłową kon-

strukcję polskiego synchronizatora 
dla kulomiotów, który dzięki napę
dowi przymusowemu wyklucza zupeł
nie przestrzelenie śmigła (synchroni
zatorem zainteresowała się Anglja), 
podziwiamy dalej prawdziwy krajo* 
wy jedwab do spadochronów (Mila
nówek), polskie silniki lotnicze (Sko
da, P. Z. Inż„ Avia), lotnicze aparaty 
fotograficzne dla zdjęć topograficz
nych i mnóstwo innych rzeczy, o któ
rych nie śniło się naszym „domowym 
filozofom“.

Obejrzawszy ponadto balon „Ko
ściuszko“ (dwukrotny zdobywca Pu- 
haru Gordon - Benett'a) i całą gamę 
szybowców (z przepięknym S G 3 — 
konstr. inż. Grzeszczyk — na czele), 
możemy z czystem sumieniem powie
dzieć:

Jesteśmy dumni z naszego lot
nictwa!

Reprezentacyjne stoisko przemy
słu lotniczego Francji, ujęte bardzo 
dekoracyjnie, obejmuje cały szereg 
pięknych silników lotniczych czoło
wych wytwórni francuskich, dalej bu
dzą zachwyt znawców wspaniałe in
strumenty nawigacyjne. Samoloty 
reprezentowane są tylko w dwóch 
egzemplarzach, a mianowicie rekor
dowy Caudron - Renault (rekord dla 
samolotów lądowych: 505 klm./godz.) 
i pościgowy Devoitine D 500, oba dol- 
nopiaty o rasowych linjach. Na środ
ku stoiska barwne mapy i tablice ilu
strują obecny stan lotnictwa, a szcze
gólnie komunikacji lotniczej fran
cuskiej.

Dział lotniczy zamyka propagando
we stoisko L. O. P. P., demonstrujące 
przeróżne środki, przyrządy i materja
ły dla obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej, jak maski gazowe, ubra
nia ochronne, aparaty sygnalizacyjne 
oraz odnośne materjały informacyjne 
i literaturę. (ac)
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REPORTAŻ POWIEŚCIOWY
(Ciąg dalszy)

Groźba powodzi na Huoiiszczyźnie minęła
Warszawa. (Tel. wł.) Nadeszły 

tutaj «doniesienia o opadaniu wód na 
rzekach karpackich w Małopolsce 
Wschodniej. Ną Prucie, Czeremoszu i 
Łomnicy niebezpieczeństwo minęło. 
Na Dniestrze groźna fala kulminacyj
na przesunęła się poniżej Halicza.

Pewne straty w komunikacji spo

wodowały Czeremosz i Prut. Ludność 
ze wsi nadbrzeżnych musiala być e- 
wakuowana, co zresztą jest stałym ob
jawem w tej porze roku w tych okoli
cach. Obecne wezbranie rzek karpac
kich było mniej groźne, aniżeli w ro 
ku 1927. (w)

Z ruchu narodowego
Zcftrawic Stronnictwa Narodowego w Kaliszu

Starostwo kaliskie nie zezwo
liło na odbycie wielkiego zebra
nia członków i sympatyków Stronnic
twa Narodowego w Kaliszu, zwołanego 
na niedzielę, 28 b. m. do sali Stowa
rzyszenia Rzemieślników Chrześcijan. 
Wiele osób odeszło od gmachu Stów., 
nie wiedząc, że taka odmowa istnieje, 
natomiast członkowie, powiadomieni 
za pośrednictwem „Orędownika“ i ku- 
rendą, że zebranie odbędzie się w loka
lu Stronnictwa dla posiadających legi
tymacje, przybyli w znacznej liczbie.

Zebranie po godzinie 13 zagaił p. o. 
prezesa .mgr. Kazimierz Herbich, wi
tając na wstępie przybyłych pp. po
słów: prof. Winiarskiego, prezesa 
Chrystowskiego i adw. Jaźwińskiego 
oraz przedstawiciela narodowego klu
bu radzieckiego m. Lodzi, radnego Sto
larka. Poseł prof. Winiarski wygłosił 
dłuższe przemówienie, przedstawiając 
całość zagadnień polityki polskiej i pro
gram obozu narodowego. P. Stolarek, 
jako radny m. Łodzi, zobrazował rozwój 
ruchu narodowego w Łodzi i prżedsta- 
wił pokrótce działalność narodowej 
większości radnych, zbierając burzę 
oklasków.

Na zakończenie zebrania przewodni
czący zaproponował przyjęcie rezolucji. 
Rezolucja ta, przyjęta jednogłośnie, 
brzmi:

..Członkowie Stronnictwa Narodowe
go“ w Kaliszu, w liczbie przeszło 
250 osób, po wysłuchaniu przemó 
wień p. posła prof. Winiarskiego i 
przedstawiciela Klubu Narodowego 
w łódzkiej radzie miejskiej, p. ra<N 
nego Stolarka, wyrażają głęboką cześć 
i uznanie bojownikom idei narodowej

w Łodzi i apelują do radnych narodo
wych naszego miasta o podjęcie, na 
wzór Łodzi, energicznej walki w kali 
skiej radzie miejskiej o zrealizo
wanie narodowego programu samo
rządowego i doprowadzenie tą drogą, 
wspólnie z calem społeczeństwem pol- 
skiem, do wybrania w następnych 
wyborach narodowej rady miejskiej 
w Kaliszu i do szybkiego urzeczywist
nienia haseł: „Polska tylko dla Po
laków" i „W Polsce tylko Naród Pol
ski gospodarzem kraju“.

„Ponadto zebrani wzywają całe na
rodowe społeczeństwo m. Kalisza dp 
gromadnego zapisywania się na człon
ków Stronnictwa Narodowego, byśmy 
jednością silni wywalczyć mogli jak 
najszybciej Narodową Polskę.'*

Wspólnem odśpiewaniem hymnu 
Młodych zebranie po godz. 16 zakoń
czono.

Mowy prymas Angljl
Londyn. (PAT) Wczoraj odbyła 

się uroczysta intronizacja nowego ar
cybiskupa Westminsteru, Artura Hins- 
leya, który jest następcą zmarłego kar
dynała Bourne.

Nożycę cen artykułów przemy8}ow,, 
i płodów rolniczych jakoś się nje 
kają. Czy z winy przemysłu? ChT 
nie, w każdym razie nie jedyn- 
gdyż należy pamiętać, że w cenię, wyt^’ 
rów przemysłu obok podatków państw* 
wych i samorządowych oraz opląt ° 
ubezpieczenia społeczne, które razem 
nowią wcale poważny czynnik w 
kulacji, nieraz mieszczą się jeszcze 
daniny na rzecz B. B., jak to 
bywało w czasie wyborów, o jeszcze jed. 
nem, ogółowi mało znanem, obciążeniu 
mianowicie dietach, wypłacanych delegat 
tom różnych ministerstw, przydzieTo- 
nym do poszczególnych organizacyj g0. 
spodarczych, pdsze prorządowy „Czas* 
w nr. 111:

„Wielu z tych delegatów prawje w. 
pełnie nie orjentuje się w tematach i pro 
Kemach, które są przedmiotem obrad, po
za wąskiemi kategoriami urzędowo-hiu- 
rokratyeznemi. Tego rodzaju delegat 
przestaje być w pracy danej gałęzi go
spodarczej czynnikiem pożytecznym ( 
pomocnym, przeciwnie, przez brak facho
wego przygotowania stać się może źró
dłem mylnej informacji wyższych i decy
dujących w polityce ministerialnej czyn
ników.

„Według obliczeń sfer dobrze poin
formowanych diety, wypłacane za posie
dzenia i konferencje delegatom ministe
rialnym przez organizacje i związki go
spodarcze, osiągają w skali rocznej cy
frę zbliżoną do 20 mibjonów zło
tych.

„Zdarzają się wypadki, że delegat zja
wia się pod koniec posiedzenia, aby za
raz po jego zamknięciu zgłosić się po 
wypłatę diety.

„Zdarzają się również wypadki, że sr 
posiedzeniu biorą udział delegaci szeregu 
ministerstw i instytucyj ministerialnych, 
którzy po kilku dniach, na podstawie po
rozumienia się między sobą, uznają za 
konieczne zwołanie nowej konferencji, 
sprawy bardzo pilne — przewlekają, u- 
zgadniają — i biorą diety.

„W poważniejszych organizacjach go
spodarczych, konferencyj takich z udzia
łem delegatów ministerialnych odbywa 
się tygodniowo trzy i więcej; pomijając 
już obciążenie finansowe, absorbuje to 
niepotrzebnie czas ludzi stojących na 
czele naszego życia gospodarczego, bo o- 
becność ich z uwagi na udział delegatów 
jest konieczna".

A więc 
rocznie!

do 20 milionów złotych

Wycieczka z Łotwy
Warszawa. (Tel. wł.) Na 3 maja 

przybywa do Warszawy w drodze P 
wrotnej z Włoch wycieczką studentów 
łotewskich w liczbie 45 osób. t J

Do Palestyny
Warszawa. (Tel. wł.)

stawień komisarjaturząd u, ę ia. 
w marcu 2845 zaświadczeń, uprawna- 
jacych do uzyskania paszportów W» gracyjnych dla wycbod^^Pj

Manewry floty St. Zjedn.
Nowy Jork. (PAT) Flota wojen 

na Stanów Zjednoczonych wypłynęła 
wczoraj z portu San Pedro w Kalifornii 
na wielkie, 6-tygodniowe manewry. W 
manewrach bierą udział 153 okręty 
wojenne.

styny. W tym czasie 
skało wizy wyjazdowe. (w)

Krwawy napad na
Quetta (Beludżystan). (PA J 

czasie napadu bandytów na samocM 
pocztowy między Babar i J- 
czterech ludzi zostało zabitych, a 
niosło ciężkie rańy.

Tacy ludzie jak Hanussen i Evers 
musieli się spotkać. Evers nie był 
wprawdzie „jasnowidzem*, ale górując 
inteligencją nad „Wielkim Magiem , 
zrozumiał, że przyjaźń | współpraca z 
nim może mu przynieść jedynie korzy
ści. W owych cźąańch zaczął brać u- 
ćtzial w pracy politycznej i przystąpił 
do świeżo utworzonej i nie mającej je
szcze Większego znaczenia partji naro
dowo - socjalistycznej. Do tej organi
zacji chciał wciągnąć i Hanussena.

Napełniwszy kieliszki koniakiem, 
rzeki z uprzejmym uśmiechem:

— Już oddawna podziwiam pana i 
pańskie fenomenalne, że tak powiem 
nadnaturalne zdolności. Jest pan dziś 
najbardziej popularna osobistością w 
Berlinie. Mówią również, że pan jest 
bardzo bogaty..

— Mam z czego żyć — zaśmiał się 
Hanussen

— Ale brak oanu jednej rzeczy —

mówił dalej Evers. — A mianowicie 
oparcia o pewną grupę łudzi, o przyja
ciół politycznych. Niedobrze jest zna
leźć się na szczytach samemu...

— Nie myślalem dotychczas o tern— 
— To źle, panie Hanussen. Człowiek 

jest bydlęciem towarzyskięm i nie mo
że chodzić samopas. Ręczę, że pan ma
mnóstwo wrogów...

— O, tych mi nie brak.
— Widizi pani Cale Niemcy, & szcze

gólnie Berlin przypomina mi dziś tro
chę Chicago. Pełny jest band rywali
zujących ze sobą, band pięknie umun
durowanych, defilujących ze sztandara
mi, a w wolnych chwilach mordujących 
się wzajemnie! Człowiek tak bardzo po
pularny jak pan, a którego — bądźmy 
szczerzy — mnóstwo lućLzł, mających 
nieczyste sumienie,1 obawia się jak 
ognia, musi w tych niespokojnych cza
sach, prędzej łub później, paść ofiarą 
czyjejś zemsty, o ile nie posiada grupy 
przyjaciół politycznych, którzy potrafią 
go obronić—

Hanussen począł się śmiać:
— Jednera słowem, doradzą mi pan 

przystąpienie do którejś z takich band!
— W tym chaosie — rzeki po-ważnie 

Evers — są pewne organizacje politycz
ne, które pragną unormowania i upo

rządkowania stosunków i odbudowania 
Niemiec na zupełnie nowych podsta
wach. Mojem zdaniem ruch ten ma du
że widoki powodzenia. Dziś właśnie 
zapozna się pan u mnie z kierownika
mi tej nowej partji. Będzie to na razie 
taka zapoznawcza pogawędka, przyja
cielska...

—- Kogo pan się spodziewa?
— Prawdopodobnie przyjdzie lip.

Helldorf, książę August Wilhelm, Horst, 
Goering i Hitler...

— Ach, Hitler — zainteresował się 
nagle Hanussen. -— To ten. z którym 
pan bvł w teatrze? z )

— Tak. Bardzo) wielki pański zwo
lennik. Człowiek niewątpliwie zdolny 
i sprytny, świetny mówca wiecowy, któ
ry uchodzi za twórcę partji narodowo- 
socjalistycznej. Chcialbym właśnie, że
by pan na niego zwrócił specjalną uwa
gę. Mam wrażenie, że ten człowiek, 
mimo wszelkich pozorów megalomanii, 
nie zdaje sobie dostatecznie sprawy ze 
swych możliwości i zdolności...

Hanussen spojrzał na niego bystro, 
jakby chcąc przeniknąć jego myśli.

— Zdąje się, że panu właśnie na łem 
zależy, aby ten człowiek doszedł do gło
su i znaczenia?

Evers zamyśli! się

— Tak! Wołałbym, aby on d. 
do najwyższej nawet władzy..n^ 
kolwiek Hiny- Nie wy^m t0) czy 
bezpieczny- c.hod<zlrnt^ na utworze- 
nam wogóle wtezetnW' c0 leży * 
niu t. zw. trzecie] ;5°stów...
programie narodowych soc ten

— To znaczy, czy nam s^e<.hajil< 
interes — dodał Hanusen, 
się nieco cynicznie. dosko-

4 Widzę, że otóż ja są-
naló — zaśmiał się Evers. , n to n»' 
dzę, że ten „interes ~ ¿a“ facić. Ws
zywa — powinien naras - pana- 
śnie w tvm wypadku licte

- Cpż ja mogę tui zrobić Tftgo czlo-
— Chodzi mi o Hitlera tTze-

wieka trzeba wzmocnić n d czyllU u-
ba w nim obudzić ,.3^ możh)'. 
świadomić mu wszystk e y ć vV1zH
ści, f»-«''1
przyszłej władzy-- »
by to uczynić, jak nie Pa naPra«'
- Teraz dopiero ^’nanUisen^

dę zainteresował - ciekawy
To byłby istotnie bardzo

wT"b’U«. e«'’ »"SU»*
A Więc napijmy się na 1» (f d. 
szych planów!



INFORMATOR
Targi Poznańskie

Tegoroczne 14-te Targi Poznańskie 
raimuja 17 hal i pokrywają pod dachem 
nrzedrzeń 48 tysięcy metrów kwadr. 
ca'to największe targi, z wszystkich 
targów, urządzanych dotychczas w Pol-

Ke Godziny otwarcia 
i ceny wstępu

Kasy z biletami wstępu otwarte są 
codziennie od godziny 9 do 18. Wstęp 
1 zloty od osoby. Pawilony zamyka 
się po godz, 17.

Zniżki na przejazd
Na podstawie karty uczestnictwa 

rniżka kolejowa wynosi do 80 km 50 
proc., a ponad 80 km. — 33 1/3 proc, o- 
«>bno w jedną i osobno w druga stro
nę. Karty uczestnictwa należy stem
plowa/ na Targach.

Tydzień miasta Poznania
Rzeczy godne zwiedzenia

BIBUOTEKA RACZYŃSKICH (PI. Wol
ności) — dla zwiedzających grupowo 
za uprzedn.em porozumieniem (teL 
35-79). bezpłatnie.

GALERJA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu To
warzystwa Przyjaciół Nauk. ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26/27, od godz. 11 —- 13; 
wstęp 50 gr.

FARA (najpiękniejszy kościół barakowy 
w Polsce (uL Gołębia) — od godziny 
12 - 17.

KATEDRA I Zł OT A KAPLICA — Ostrów 
Tumski, godz. 10 — 16.

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA (groby Zasłu
żonych) — ul. św. Wojciecha, przez 
cały dzień.

MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE — ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26/27, w dnie po
wszednie godz. 10 — 16, w niedziele 
10 — lł, wstęp 50 gr, w niedziele 20 gr.

MUZEUM PRZYRODNICZE — w ogrodzie 
zoologicznym, w soboty, niedziele i po
niedziałki 9,15—13,30. inne dnie 9,15— 
15,30; wstęp 50 gr, dzieci 20 gr.

MUZEUM WIELKOPGLSKIE — (galerja 
obrazów i rzeźb, przemysł artystyczny, 
zbiory etnograficzne), Al. Marcinkow
skiego 9; w soboty i w niedziele 10 — 
lł, w inne dnie 10 — 16; wstęp 50 gr. 
w niedziele 20 gr, w środę bezpłatny.

MUZEUM WOJSKOWE — ul. Fr. Rataj
czaka godz. 10—lł; 30 gr, młodzież 15, 
wycieczki i wojsko 5 gr.

OGRÓD BOTANICZNY — Jeżyce (ostatni 
przystanek tramwajowy) od rana do 
zmierzchu, wstęp bezpłatny.

PALMIARNIA — (druga największa w 
Europie) Park Wilsona, godz. 9—18; 
wstęp 50 gr, dzieci 25 gr.

KATUSZ MIEJSKI — (renesans włoski) 
od godz. 11 — 12. stawić się należy 

prz?'7 71, lub 5 minut przed
Iz; 20 gr, dzieci 10 gr. Zwiedzanie ra
tusza dla wycieczek od 15,30 — 16,30.

ZAMEK (zbudowany kosztem 5 milj. dla 
“• ««»raa Wilhelma II) - godz. 11—lł 
i ib—18; 50 gr, dla wycieczek, wojsko- 
wych, młodzieży i dzieci 25 gr.

ZWIERZYNIEC (największy w Polsce, ty
siąc zwierząt) — godz. 8 do 19, w dnie 
powszednie 1 zł, w niedziele i święta 
w gr, dzieci połową.

Wystawy
•«miertna wystawa dziel ś. p. W. Skoczy- 

Jasa — MUZEUM WIELKOPOLSKIE, 
lorowa wystawa Vlastlmila Hofmana 
?7t,Tt?WARZYSTW0 przyjaciół 
^ZYUK PIĘKNYCH, pi. Wolności 18, 
L, Podzielę 11 — 15, w dnie po
lo ~ 77; wstęp 1 zł, młodzież

g ®r> uczestnicy wycieczek 20 gr.
Kn,Ścka w Polsce — INSTYTUT
Wo?nn£E?iIA SZTUKI 'IKS>’ Plac 

Iności 14 a, przez cały dzień, 1 zŁ

K0XKURwn?KA^N WYSTAWOWYCH 
DOWNH^ POZNAŃSKIEGO“ i „ORE- 
targow przez CAŁY CZAS

WidowTr, ””
TFaTS POLSKI: T£ATR NOWY: Ro 

ct^^nnym wvs

T>!STR wIeS'. K
"•«s?

stronie wydania , 

T"«nv.„pKo™u"

‘ »'.««i p"j!

(t

getrów 60 g, 
ni 10 gr \t

‘ac Wolnuśri 1 '•
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Rewja najpiękniejszych 
okien wystawowych i konkurs w konkursie

Niejednokrotnie mieliśmy sposobność 
podkreślenia wysokiego poziomu deko- 
racyj okien wystawowych w składach 
kupiectwa poznańskiego. W okresie 
Targów Poznańskich, kiedy do miasta 
naszego napływa wielu gości zamiej
scowych, kupiectwo poznańskie z tem 
większą starannością dekoruje swe 
okna wystawowe.

Od 1933 r. działa w tym kierunku o- 
sobny, szczególnie silny impuls w po- 
w postaci konkursu okien wystawo
wych, zorganizowanego przez dwa naj
popularniejsze na gruncie poznańskim 
pisma tj. „Kurjer Poznański“ i „Orę
downik“. Nawet te firmy, które w kon
kursie udziału nie biorą, z konieczno
ści muszą podciągać swe dekoracje do 
wysokiego poziomu, na który wznoszą 
się wystawy firm „konkursowych“.

Przechadzka po ulicach Poznania 
w dniu wczorajszym przekonała nas, 
iż również w roku bieżącym konkurs 
okien wystawowych cieszy się znacz- 
nem powodzeniem. Wybijają się oczy

Frekwencja na Targach Poznańskich
Pierwszy dzień Targów Poznańskich 

cieszył się olbrzymią frekwencja zwie
dzających. Według obliczeń prowizo
rycznych w pierwszym dniu zwiedziło 
Targi około 30 tysięcy osób.

W dniu wczorajszym, w poniedzia
łek, frekwencja dochodziła do 10 tysię
cy osób.

Jeżeli chodzi o transakcje, zawarto 
ich już cały szereg w pierwszym dniu. 
Jedna z firm mebli stalowych zawarła 
umowę o wykonanie urządzenia dwóch 
dużych kawiarni. Kilku wynalazkami 
zainteresowali się fabrykanci i już to
czą się pertraktacje w sprawie ich tfa- 
bycia. Duży ruch panował w dziale 
przemysłu ludowego; sprzedano znacz
ne ilości kilimów i ręcznie drukowa
nych płócien. W dziale maszynowym 
sprzedano kilkanaście maszyn do ob
róbki metali i drzewa, oraz kilka więk

Z łódzkiej rady miejskiej
Radni iydowscy uniemożliwili 

prowokacyjną
Szesnaste posiedzenie łódzkiej rady 

miejskiej odbyło się w sobotę, czyli po 
upływie 17 dni od złożenia przez Klub 
Narodowy wniosku o dalsze obradowa
nie i jak najszybsze uchwalenie budże
tu.

Gdy termin zebrania był już wiado
my, zaczęły się pojawiać na łamach ży
dowsko - „sancyjnych“ pism „rewela
cje“ o rozłamie w$ród! narodowców. W 
dniu posiedzenia wydrukowano nawet 
nazwiska pięciu narodowych radnych, 
którzy rzekomo wystąpili z Klubu Na
rodowego i przeszli do opozycji,

W tych warunkach rada, którą ko
misarz, wbrew dotychczasowemu zwy
czajowi, zwołał na sobotę wieczór, po 
skończonych świ.tach Paschy, zbierała 
się silnie podniecona.

Pierwsze dwa punkty porządku 
dziennego załatwiono spokojnie i już 
przystępowano do trzeciego czytania 
budżetu, gdy rad'ny poseł Mincberg 
zaczął odczytywać imieniem żydow
skich radnych deklarację, która była 
nieprzerwanym ciągiem obelg pod adre
sem narodowców. Prowokacja spotka
ła się z głośnemi protestami ze strony 
Klubu Narodowego, który w pewnym 
momencie ruszył z miejsc w stronę 
mównicy. Widząc to komisarz Woje
wódzki, zażądał od Mincberga dekla
racji, następnie ją zwrócił. Gdy 
przy dalszem odczytywaniu narodowcy 
znów zareagowali, komisarz odebrał 
mówcy głos. W trakcie zamieszania. 
Żydzi dopuścili się dalszych prowoka- 
cyi, krzycząc: „Rewolwerami grożą!
W Polsce nie wolno bić!...“ na oo ko
misarz musiał odpowiedzieć stwierdze
niem, że nikogo jeszcze nie uderzono i 
nikt nikomu rewolwerem nie groził. 
Teraz zkolei Żydzi zaczęli hałasować, 
domagaiac się dalszego odczytywania 
óp*kl a rac ii.

W czasie zarządzonej przerwy komi
sarz usiłował skłonić narodowców do 
spokojnego wysłuchania deklaracji. 
Oczywiście spotkał się z odmową, i 
wówczas przerwał zebranie, motywu
jąc to tem, że w podobnej atmosferze 
obradowanie jest niemożliwe.

Obecnie cała opinia łódzka jest obu
rzona faktem, że komisarz rządowy ze-

wiście na pierwszy plan magazyny 
bławatów i materjnłów, które dyspo
nują szczególnie wdzięcznemi obiekta
mi wystawowemu Niektóre z wystaw 
są wprost bajkowo piękne i niezmier
nie pomysłowe — prawdziwe arcydzie
ła kunsztu dekoratorskiego. Wywołują 
one też ogromne zainteresowanie pu
bliczności, która z ożywieniem komen
tuje piękne wystawy. Szczegółem 
orjentacyjnym jest plakacik „Okno 
konkursowe „Kurjera Poznańskiego“ 
i „Orędownika“, który winien być u- 
mieszczony na szczególnie widocznem 
miejscu w oknie wystawowem.

W dzisiejszem wydaniu głównem 
zamieścimy trzy strony fotografij frag
mentów okien wystawowych. Prosimy 
czytelników naszych, by wzięli żywy 
udział w specialnym konkursie, pole
gającym na odgadywaniu, do której 
firmy dany fragment należy. Za trafne 
odpowiedzi przewidziany jest szereg 
cennych nagród, których spis podali
śmy już dwukrotnie.

szych instalacyi pomp i młynarskich. 
Zawarto dwie duże transakcje ekspor
towe oraz szereg mniejszych w dziale 
porcelany i szkła.

Na stoiskach państw obcych trans
akcje. zawarte z Niemcami, dochodzą 
sumy 800 tysięcy złotych, tak, że wy
czerpują już w zupełności niektóre 
grupy kontyngentowe. Toczą się per
traktacje o bezpośredni zakup skór wę
żowych oraz włókien. Na stoisku Bra
zylii zainteresowanie kupców wywołu
ją konserwy owoców południowych 
oraz różne włókna.

W dziale rzemiosł specjalnym zain
teresowaniem cieszą się meble i galan
teria skórzana.

Zanotowano szereg transakcyj na 
części rad;owe. a dużym cie
szyły się w dziale chemicznym barwni
ki i farby, (kl)

spokojne obrady, ogłaszając 
deklaracją
zwolił na odczytywanie prowokacyjnej 
deklaracji, nie mającej nic wspólnego 
z treścią punktu, który był pod obra
dami, mianowicie z budżetem. Należy 
zaznaczyć, że dotąd zawsze komisarz 
porządku dziennego pilnował skrupu
latnie.

W każdym razie .rezultatem rozwią
zania posiedzenia jest to, że i w maju 
magistrat będzie gospodarował na pod
stawie prowizorium, więc p. i. będzie 
nadal wypłacał subsydia żydowskim 
organizacjom, poradni świadomego ma
cierz- ństwa itd. Kiedy odbędzie się 
następne posiedzenie, a przedfewszyst- 
kiem kiedy wreszcie budżet zostanie u- 
ch walony — nie wiadomo. K. H.

Rok szkolny zakończy się 
15 czerwca?

Warszawa. (Tel. wł.) Niezależnie 
od dyskusji, toczącej się nad sprawą 
zmiany podziału roku szkolnego i cza
su trwania feryj szkolnych, lekcje w 
szkołach powszechnych i średnich ma
ją być zakończone w dniu 15 czerwca

_______ (w)

Ponowne wybory 
do rady gminnej w Obrzycko

O b r z yc k o, 28 kwietnia.
Donosiliśmy o wyborach do rady 

gminnej w Obrzycku, w których „sana
cja“, wskutek różnych machinacyj i na
cisku na wyborców, uzyskała 10 man
datów na ogólną liczbę 16, a narodow
cy 6. Naskutek protestu narodowców 
wybory zostały unieważnione. W so
botę, 27 b. m. odbyły się wybory po
nowne.

Na 142 upoważnionych, złożono gło
sów ważnych 141. Lista obozu narodo
wego otrzymała 74 głosy, „sanacji“ 67. 
Każda z list otrzymała tym razem po 
8 mandatów. „Sanacja“ szła do wybo
rów w kompromisie z Niemcami, ale 
ich kandydat Breuer obecnie przepadł

Z obozu narodowego weszli do rady 
gminnej pp.: Franciszek Doroszewski

(Obrzycko!, <łr. Ksawery Jankowski 
(Obrzycko), Stanisław Pulwicki. robot
nik (Żielonagóra), Wawrzyn Dragon, 
rolnik (Karolin), Bolesław Piszczała, 
rolnik (Dobrogustowo), Andrzej Buta, 
rolnik (Słopanowo), Stanisław Mak, 
rolnik (Mały Gaj) i Wojciech Śmigiel
ski, robotnik (Obrowo). (sc)

żywcem pogrzebani
Berlin. (Tel. wł.) Prace ratunko

we celem wydobycia 7 górników, odcię
tych od świata przez wdarcie się mu
łu do kopalni węgla brunatnego w Ló- 
derberg, napotkały na poważne prze-

' szkody.
Po szczegółowych dochodzeniach 

stwierdzono, że niema już możliwości 
uratowania znajdujących się w kopal
ni górników. Uznając ich za straco
nych, zarządzono w Lóderberg wywie- 

i szenie chorągwi do pół masztu na znak
żałoby.

Jak to było kiedyś 
u Działyńskich

Pod tym nagłówkiem odbędą się sta
raniem Towarzystwa Pomocy dla zu
bożałej inteligencji dwa niezwykle cie
kawe wieczory muzyczno - teatralne w 
Pałacu Dziełyńskich dn 114 maja o 
godz. 20. Treścią obu wieczorów będzie 
muzyka arcymistrza Mozarta, na czele 
z subtelną komedyjką muzyczna p. t.; 
„Dyrektor Teatru“, z pp. Kamieńską i 
Jasnochową w partjach głównych. — 
Kierownictwo artystyczne objął prof. 
dr. Łucjan Kamieński.

Spłata składek ubezpiecz.
obligacjami 6-procentowej Pożyczki 

Narodowej
Zakład Ubezpieczeń Społecznych od

dział w Poznaniu komunikuje, że zale
głości składkowe, których termin ui
szczenia upłynął przed dniem 1 stycznia 
1934 r. z tytułu obowiązkowego ubez
pieczenia od wypadków, ubezpieczenia 
pracowników umysłowych i ubezpiecze
nia emerytalnego robotników, mogą 
być spłacane obligacjami 6-ptoc. Po
życzki Narodowej po kursie 96 zł za 
100 zł wartości nominalnej plus wartość 
kuponu bieżącego do dnia przejęcia 
obligacji.

Nagłe zgony
Wczoraj wieczorem o godzinie 19 

zasłabł niespodziewanie na Placu 
Św.-Krzyskim 39-letni krawiec Jan 
Szydłowski, zamieszkały w Poznaniu 
przy uL Działyńskich 7. Szydłowski 
wszedł do bramy domu, skąd czterech 
przechodniów w towarzystwie poli
cjanta przeniosło go do szpitala miej
skiego. Wszelki ratunek okazał się 
bezowocny, gdyż u śp. Szydłowskiego 
nastąpił zgon na udar serca.

W mieszkaniu przy ul. Zwierzy
nieckiej 8 zroarł nagle 27-letni Fran
ciszek Nowak. Przywołany lekarz 
dr. Surzyńśki stwierdził zgon. Celem 
stwierdzenia przyczyny śmierci zwło
ki zmarłego przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej dla przeprowadze
nia sekcji, (kl)

Kalendarz rzym.-kaŁ
Wtorek: Katarzyny 6en. 
Środa: Jakóba 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Chwalislawa 
Środa: Lubomira 

Słońca: wschód 4,25 
zachód 19.16

Długość dnia lł g. 51 min. 
Księżyca: wschód 2,57 

zachód 16,29
Faza: 2 dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 9,30 Zjazd Delegatów Zw. Tow. 

Kupieckich, w Domu Kupiectwa, uL 
Zwierzyniecka 12;

o 19,30 Kat. Koło Abstynentów (Śród
mieście) w Domu Król. Jadwigi, al. 
Marcinkowskiego 22;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
walne zebr, w salce na Św. Marci
nie 65;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bronisława Ciesielskiego o go

dzinie 17 ul. Wybickiego 15.

KROMKA MIEJSCOWA
— * Cyklista złamał nogę dziewczyn-

; ce. Na Placu Bernardyńskim najechał 
' nieznany cyklista 9-letnią Janinę Ćygan- 
. kó\vnę (ul. Łukaszewicza 9). Dziewczę 

odniosło z wypadku złamanie lewej nogi 
powyżej kolana. Przewieziono ją do

i Szpitala Przemienienia Pańskiego, (kl)
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Z OPERY
Wznowienie „Borysa Godunowa“ 

x gościnnym występem Romana Wragi
Kiedy przed zgórą 60-ciu laty Mus- 

sorgskij pisał „Borysa Godunowa“, nie 
spodziewał się zapewne, że opera ta, 
złączona tak nieoddzielnie z duchem i 
psychiką Rosji, wypłynie później na 
świat szerszy, poza granice ojczyste. 
Wysokie wartości muzyczne „Goduno
wa" zaważyły na jego losie i otworzyły 
mu drogę do bram Europy; nie bez zna
czenia był także udział Rimskij - Kor- 
sakowa, który wyposażył „Borysa“ prze
bogatą skalą barw instrumentalnych.

Przy tern wszystkiem jednak, t. j. 
mimo wysokich artystycznych walorów 
dzieła, jakie każdy musi odczuć i zro
zumieć, słuchając „Borysa“, nie można 
oprzeć się wrażeniu, że jest on tworem 
zupełnie obcym dla mentalności i psy
chiki polskiej. Jest to świat zgoła od
rębny od naszego, i dlatego wymagają
cy od widza i słuchacza swoistego na
stawienia. Zarówno bowiem libretto, 
jak i muzyka głęboko tkwią korzenia
mi w gruncie narodowo - rosyjskim 
Nic dziwnego, że „Borys“ nie należy u 
nas do tych oper, które latami potrafią 
siedzieć na afiszu.

Twórczość Mussorgskiego przypada 
na okres, w którym ogólne dążenie do 
stylu narodowego było jedną z głów
nych dźwigni w rozwoju opery i mu
zyki. Stąd nie jest przypadkowym wy
bór libretta, które też otrzymało opra
wę muzyczną ściśle ze swoim charakte
rem zestrojoną. Mussorgskij wplata w 
muzykę liczne rosyjskie motywy ludo
we, jednak dążenie jego do narodowe
go stylu w tej operze sięga jeszcze da
lej. Przy komponowaniu tekstu wyzy
skuje właściwości rytmiczne i meto
dyczne języka rosyjskiego, a obok tego 
wplata liczne chóry, wzorowane na sty
lu cerkiewnym (np. chóry zasceniczne). 
po najpiękniejszych może muzycznych 
ustępów „Borysa“ należą: scena w go
spodzie (kilka arcydziełek pieśniarskich 
o zabarwieniu folklorystycznem) oraz 
cały akt trzeci.

Wznowienie opery zrealizowano 
okazale i z dużym nakładem wysiłków. 
Jako Borys wystąpił gościnnie p. Ro
man Wraga z opery warszawskiej, bas 
duży, rozległy i.gdzieniegdzie lekko fa
lujący. O grze trudno pisać z entuzja
zmem, gdy Si? widziało taką kreację, 
jaką kiedyś stwarzał u nas Zaleski Zbyt 
jesteśmy zepsuci wielkim stylefń tego 
artysty. U p. Wragi frapują raczej do
brze wypracowane aktorsko fragmen
ty (jak np. końcowa scena śmierci), niż 
ujęcie całokształtu sylwetki cara. Aby 
ponura, widmowa postać władcy Rosji 
mogła wstrząsnąć widownią, musi ją 
artysta silnie przeżywać. Aktor powi
nien w tej roli stanąć godnie obok śpie
waka, gdy Borys nie robi wrażenia, 
skoro się go‘słucha z zamkniętemi ocza
mi. .

Oprócz głównej postaci przesunął 
się nam w kalejdoskopie przedstawie
nia szereg figur rozmaitej wagi, a 
wszystkie starannie przez zespół arty-

Czterech wioślarzy utonęło
Berlin. (Teł. wł.) W niedzielę za

ginął w Sonderburgu (Szleswig) łódź 
wioślarska, czwórka miejscowego klu
bu wioślarskiego „Germania“. Poszu
kiwania, rozpoczęte natychmiast, nie 
dały do późnego wieczora wyników, 
wskutek czego powstało przypuszcze-

Tragiczne wyścigi motocyklowe
Śmierć drugiej ofiary

Warszaw a (Teł. wł.) Wczoraj nad 
ranem zmarła druga ofiara katastrofy 
motocyklowej w Strudze. Zmarł 14- 
letni Jan Sieradzki, wskutek odnie
sionych ran i potłuczeń. Stan fotore
portera Binka jest beznadziejny. Bi
nek po trepanacji czaszki nie odzyskał 
jeszcze przytomności i niema już pra
wie żadnej nadziei utrzymania go przy 
życiu.

Prowadzone przez komendę policji 
państwowej dochodzenie pod nadzo
rem prokuratora idzie w kierunku

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońca“ wyświetla film p. t. 

„Krwawy sułtan". Ponura, silnie zaryso
wana, a jednocześnie tajemnicza i nie 
domówiona jest tu postać ostatniego de
spotycznego sułtana Turcji, Abdu] Ha- 
mida. Nieustannym mordem odpowiada
jący na bunt ludu, omotany siecią włas
nych intryg, jak prawdziwy „szary pa
jąk“, nie zaznając ani chwili spokoju, 
czując Ciągłe wokół siebie intrygę, czają
ce się wszędzie skrytobójstwo i zdradę. 
Spokój, którego nigdy nie zaznał na suł- 
tańskim tronie, znalazł może dopiero w 
chwili, gdy zrzucony z tronu, ale ułaska
wiony przez lud po abdykacji, opuszczał 
sułtański pałac, z którego rozbiegli się 
już jego słudzy, zausznicy, niewolnicy. 
Sam jeden, bez świty, bez straży, w to
warzystwie tylko pięknego kota, który do 
ostatka pozostał mu wierny. Ta scena, 
gdy Abdul • Hamid. głaszcząc swego kota, 
z enigmatycznym uśmiechem spogląda z 
okna karety na radosne manifestacje 
wyzwolonego ludu, silną swą ekspresją 
stanowi świetnie pomyślany punkt kul
minacyjny i zakończenie ciekawego filmu.

Wiedeńska aktorka rewjowa jest bo
haterką miłosnej intrygi, która rozgry
wa się na tle politycznego dramatu, na 
tle bohaterskich walk mlodoturków z 
despotyzmem, prowadzonych z jednej 
strony szlachetnie i otwarcie, a z drugiej 
podstępnie, a tchórzliwie. Rolę tę gra 
bardzo podobna chwilami do Marleny 
Dietrich Adriannę Ames. Interesu’ącą 
postać w roh prezydenta policji daje 
Nils Asther. Na czoło wykonawców wy-

stów wypracowane i pokierowane umie
jętnie ręką reżysera, p. Urbanowicza. 
Małe zastrzeżenia budzi Pimen — kro
nikarz: p. Szpinger trochę przeholował 
w naśladowaniu niedowładu intona
cyjnego starczego głosu.

Chór był chwilami zanadto muzycz
nie zaabsorbowany, aby także współ
działać wybitniej aktorsko. Zato jego

nie, że łódź uległa wypadkowi.
Istotnie w ciągu poniedziałku zna

leziono łódź unoszoną przez fale; opo
dal znaleziono zwłoki jednego z wio
ślarzy. Poszukiwania za pozostałymi 
wioślarzami nie dały dotąd wyniku.

nieszczęścia w Strudze
obarczenia winą o spowodowanie ka
tastrofy fotoreportera „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego“, Jana Binka. 
Asfaltowy bowiem szlak szosy pod 
Struga był niedostępny dla publiczno
ści i pod żadnym warunkiem Binek 
nie powinien był na szlaku tym się 
znajdować.

Wczoraj wieczorem odbyła się kon
ferencja klubów sportowych w spra
wie wspólnego wystąpienia na pogrze
bie ofiary katastrofy, śp. Żmijew
skiego. (w'

suwa się Fritz Kortner w podwójnej roli 
Abdul Hamida i jego sobowtóra.

W nadprogramie — aktualny tygod
nik PAT-a. <ver>

Kina „Apollo“ i „Mefropolis“ wyświe 
tlają film nrodukcji polskiej p. t. „Cór
ka generała Pankratowa“ z Norą Ney. 
Brodniewiczem i Junoszą - Stępo wskim 
w rolach głównych. Tematem tei opowie
ści jest okres walk z caratem o konstytu
cję. okres nastrojów rewolucyjnych i 
prześladowań młodzieży.

Podobnych filmów było już bardzo 
dużo, ale ten przewyższa dotychczasowe 
prostotą akcji, a jednocześnie Wysokiem 
napięciem dramatycznem. Scenarjusz 
przedstawia epizod z życia wielkiego po
lakożercy — Pankratowa. ożenionego 
niegdyś z Polką i córki ich, wychowanej 
w środowisku rosyiskiem. W dziewczy
nie budzi się powoli polskość pod wpły
wem widoku prześ'adowań żywiołu pol
skiego i — miłość do młodego rewolucjo- 
nisty-zapaleńca, Batomskiego (Brodnie
wicza). W przeżyciach dwojga młodych 
zachodzą tak emocjonujące momenty, że 
się je śledzi z zapartym oddechem. Scena 
poświęcenia swego honoru dziewiczego 
dla ratowania ukochanego nie ma prawie 
równych sobie Gra Nory Ney jest grą 
wysokiej klasy, choć jako typ urody ar
tystka ta nie posiada wielu zwolenni
ków. Gra Brodniewicza jest prosta i 
szczera. Junosza - Stępowski dal kreację 
bardzo typową dla okresu, który repre
zentował. Z przedstawienia zostaią w pa
mięci dwie bardzo smutne me!odje, jak 
smutnym jest niemal cały film. Nad-

brzmienie nie pozostawiało niemal nic 
do życzenia, a chóry za sceną były szcze
gólnie subtelne i czyste w pianach.

Niemniejsza pochwała należy się or
kiestrze. która pod dyrekcją p. dr. La- 
toszewskiego była może najważniej
szym nerwem całego przedstawienia.

Dr. Z. SITOWSKI.

program: reportaż z podpisania konstvh, 
cji kwietniowej i tygodnik Paramounj^

Kino „Renaissance“ wyświetla 
t. „Koci pazur“. Harry Lloyd od niejakie 
go czasu stara się uszlachetnić i podnieść 
todzaj swego komizmu. Zarzucił już wv 
grywanie mniej lub więcej dowcipnych 
gagów, a ostatnio w „Kocim pazur»«'* * 
pretenduje (trzeba przyznać, że z pow, 
dzeniem) do stanowiska aktora korne', 
djowego.

„Koci pazur“ jest niepodobny do do- 
tychczasowych filmów Harry Lloyda 
Harry Lloyd zewnętrznie wprawdzie no 
został tym samym, co dawniej, ale już 
ani trochę nie błaznuje, gra z umiarem. 
Mimo tego film obfituje w sytuacje za. 
bawne, ma w sobie dużo rozmachu, przy 
niebanalnie wiązanej intrydze. Harry 
Lloyda w pewnem mieście amerykan- 
skiem banda spekulantów politycznych 
robi burmistrzem, spodziewając się mieć 
z niego posłusznego pomocnika. Tym
czasem okazuje się. że Harry Lloyd ma 
charakter i w pomysłowy sposób roz- 
gromią bandycką klikę, rządzącą mia
stem. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Csibi“. Ludzie, którzy rzadko do kina 
chodzą, częstokroć po niewczasie dowia
dują się, że byl pewien film, naprawdę 
wyjątkowej wartości, że warto go było 
zobaczyć. Ale cóż, był już wyświetlany 
raz w duźem kinie, kilka razy w mniej
szych kinach i już go się więcej nie widzi.

Otóż wznowienie „Csibi“ jest dla tych, 
którzy niewątpliwie słyszeli o nim, a nie 
widzieli, może już ostatnią okazją zo
baczenia tej naprawdę pysznej, arcywe- 
solej, pełnej ładnych melodyj komedjl 
wiedeńskiej. Dodajemy, że sukces „Csi
bi" uważamy za zasłużony. Właściwie w 
dużej mierze jest to sukces uroczej Fran
ciszki Gaal, którą oglądamy tutaj w roli 
tytułowej. ______ (Sza)

j GIEŁDA WARSZAWSKI
z dnia 29. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Be lg ja 89.78 90.08 89.48
Berlin 213.20 214.20 212.20
Gdańsk 172.93 173.36 172.50
Holnadja 357.85 358.75 356.95
Kopenhaga 114.25 114.80 113.70
Londyn 25.57 25.70 25.44
Nowy Jork kabel 5.28 7/8 5.317/S 5257/8
Paryż 34.94 35.06 3185
Praga 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 131.75 132.40 131.10
Szwajcaria 171.45 171.88 171.02
Włochy 43.83 43.95 43.71

Tendencja niejednblita.
Obligacje i papiery wartościowi

.43.50
105.25

67.50
62.50 
78.25
53.50
66.50

3% poż. budowlana .....................
4% poż. inwestycyjna...............
5%-poż. ’-.onwfers...................... •
5% poż. kolejowa ......
6% poż. dolarowa . . . . • •
4% poż. premj. doi.......................
7% poż. stabilizacyjna ....

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski........................... ... . •
Ostrowiec serja B ..»«••• 
Starachowice . . ‘ '

88.75
19.00
17.35

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy o po
wiada administracja w osobie AntnieS 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groezy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a == każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «tamowy milimetr SO groszy________________

PIENIĄDZ

Kupię
Pożyczkę Narodowa, cena osta; 
oczna. Oferty Kurjer Poznański 
idg 80 639____ ■ ___

50 000,—
rypiące, kupie kamienice nowa, 
irzyjme hipotekę amortyzacyjna, 
¡głoszenia Kurjer Poznański

zdg 80 725

Maszyny do pisania
nate i duże, nowe i uży
wane największy wybór 
- najniższe ceny — 
Jwarancja. — Skóra 
S-ka Poznań. Aleje* 

Marcinkowskiego nr. 23 
ngr 8303
Magiel

przedam. Adres Kurjer 
nański zdg 79 474

Po-■fl 474 óg 2 003>4______________ »poKOjna o, najsaa. zos o» ----- -------------------------- . « ------------ ------
co futro - to Edmund Rychter _ co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, ostrów

Pianina
światowej stawy Arnolda Fibi- 
gęra do nabycia w firmie W. 
Drygas. Podgórna 10 a. oraz na 
Targach. ______  zdg 70152

Portepian
Bechsteina krzyżowy tanio. 
Drygas. Podgórna 10 a.

zdg 79 151 ___
W.

Kasę
National jak nowa ną 4 eksped
ientów sprzedam tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 79 033____

Urządzenie
kompletne do fabrykacji kar- 
melków sprzedam bardzo tanio 
Oferty Kurjer Poznański

zdg/79 034 ____
Ubrania, płaszcze, spod

nie, kurtki, płaszcze 
damskie

materiały z metra, najtaniej ty! 
ko w firmie W Janas. Poznań. 
St Rynek 42. Wrocławska 20. 

dg 2 093/4

PRZYPOMINAMY!!!
Jeszcze tylko kilka dni 
wysprzedaży masy upadłościowej firmy

WIZA i MAŁUSZEK
dg 2 084 POZNAN, UL. NOWA 6
IYJ.EJB Y WALE 1SKIJE CENT !

Druki
reklamowe, stemple najkorzyst
niej. Drukarnia Golusa, Garba- 
ry 33._______ ________ zdg 79 126

Czarne
ubranie. W» y Jagiełły 22 — 9- 

zda 80 524 

20 zł
jednoosobowy, elektryczność. Gro
bla 17 — 6. zdg 80 430

Słoneczny
czysty, sympatyczny, elektrycz
ność, iazienka, tani 1—2 pań. Po
znańska 42. m. 5. zdg 80 419

Sportka
spacerowa dobrze utrzymana. — 
Spokojna 6. Rajska, zdg 80 494

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i L d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie P”y,iWi«. 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedS™ 

teczne przyjmuje się do

Dwuosobowy
1 jednooosbowy. Matejki 5, „mie

szkanie 5. zdr 80 278

Chwaliszewo
I 74 — 7. zdg 80 41C

Służąca d0
uczciwą. potrAzarp“ wskaże Ku-
^Se7spo&kid£^l—-

Duży
słoneczny, fro itowy. Szewska 20, 
m. 55. zdg 80 52o

Dwuosobowy
trzyosobowy. Kanałowa 3, m. 2. 

zdg 80 523 /

Dobrze
umeblowany wygodami, 
gentnym. Grobla 6—9. 

zdg 80 606

Pończochy . skarpetki
dobre tanie tylko w firmie

inteli- „Haftoplis“
Stary Rynek 6 .Wiankowa.) 

Pb 8257-14.62

panienkfdTsklepun«^^ 

8-11 Lodowa 9,2m.

ô"8S,r°Swob twjtrg
Kino ..Sfi/jt------ "/Z»Tramwaje tansZ ’ vi.
^PU^yPÆ>"ia 1:S'îl^â
zarz, Fochajub

D J I 1 na miesiąc maj 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu
l rZCOPłHia w ekspedycji z! 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z od/nos-zeniem ao* __ . _ . ■ ___ • _____ _ __i   — —w eKspeaycji Z) a.4u. w aseiiujacu w uttcocu: m w, w, o , —

---- --------------- —------domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t_ p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarozonycb numerów lub odszkodowania.

gouz. u ąuu«.uv wyuajua giownego (wieczornego) . najwy».*-? ipcłzy
?zne do godz. 11.lo, wieksze dłużej według możności. Drobne Za różnice"tĄja.

w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 35 gr. każde daJsze s|ow<?„"n'rtwo nie 0<lP°'v-prawa aonmgnmia „uiucuw ........ ,, ze8tawcm a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawn. urocZJ's^0 .q
W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z ren lamami i ogłoszeniami materjal poświęcon 3 oznań nr. 2M 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-,2._________---------------------------
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